Tkalnie— 101,4 proc. 
przędzalnie średni 


— 100,5 proc. 


oprzędne 


przędzalnie cienkoprzędne 


— 103,2 proc. 


|przędzalnie odpadkowe 


— 102,6 proc. 


wykończalnie— 106,3 proc. 


Cena 20 gr. 


Zwycięstwo włókniarzy 


Dobry start w czwartym roku 6-latki 


Czwarty rok planu 6-letniego załogi łódzkich fabryk przemysłu ba 


wełnianego rozpoczęły dobrym sta: 


rtem, Globalnie bowiem we wszyst- 


kich oddziałach zadania styczniowego planu wykonane zostały ze 


znaczną nadwyżką. 


Itak tkalnie podległe CZPB — Północ wykonały plan w 101.4 proc., 


przędzalnie średnioprzędne w 100,5 proc., 
w 103,2 proc., przędzalnie odpadkowe w 


w 106,3 proc, 


Do zakładów, które od pierwszych 
dni stycznia realizowały swoje zada- 
nia produkcyjne i które w rezultacie 
systematycznej i rytmiczrej pracy wy | 
konały przedterminowo plan, należą: | 
ZPB im. Dzierżyńskiego (w tkalni 
108,1 proc. planu, przędzalni średnio- 
przędnej — 104 proc., odpadkowćj — 
106 proc.), ZPB im. Marchlewskiego 
(w tkalni 102,1 proc, przędzalni 
średn. 104,1 proc., odpadkowej 103,7 
proc., wykończalni 104,1 proc.), ZPB 
im. Liebknechta (w tkalni 103,7 proc., 
przędzalni 104,9 proc.), ZPB im, Du- 
bois (w tkalni 105,3 proc., przędzalni 
średnioprzędnej 103,1 proc, cienko- 
przędnej 106.1 proc, wykończalni 
100,8 proc.), ZPB im. Szymańskiego 
(w tkalni 101,7 proc., przędzalni średn 
101,5 proc.), ZPB jm. Rewolucji 1905 
r. (w tkalni 115,8, proc., w przędzal- 
ni średn. 101,4 proc.) oraz zakłady w 
Pabianicach, Zgierzu, Ozorkowie, Ze- 
lowie i Piotrkowie. które również 
przekroczyły plany na styczeń, 

Niektóre z tych zakładów jak np. 
ZPB im. Armii Ludowej (w tkalni wy 
konały plan w 103,7 proc., zaś w przę- 
dzalni odpadkowej w 103,4 proc.) ryt- 
miczną pracą, jaką prowadziły w stycz 
niu dały jeszcze raz dowód, iż tylko 
w ten sposób można skutecznie prze- 
łamywać przeszkody, Zakłady te bo- 
wiem w roku ubiegłym borykały się 
z poważnymi trudnościami, w rezul- 
tacie których nie wykonały zadań na 
rok 1952, 


przędzalnie cienkoprzędne 
foż,6 proc, a wykończalnie 


Ofiarna, rytmiczna praca załogi i 
kierownictwa pozwoliła nie tylko w 
dwóch największych oddziałach wy- 
konać plan, ale i go przekroczyć. 

Niestety, obok tych sukcesów 

przemysł bawełn'any posiada i lu 
ki spowodowane przez te fabryki, 
które nie potrafiły dotychczas 
przełamać dawnego, złego stylu 
pracy polegającego na zrywach, 
na odkładaniu roboty „do jutra”. 
Do takich zakładów, które nie wy 
konały planu styczniowego nale- 
żą: ZPB im. Kunickiego, ZPB im. 
Okrzei. ZPB im. Harnama, ZPB 
im. Stalina, Łódzka Tkalnia, ZPB 
im. Dywizji Kościuszkowsk'ej, 
ZPB im. Waltera, ZPB im. By- 
tomskiej i ZPB im. Koczaskiego. 

Załogi tych zakładów. kierown'c- 
two, każdy członek kolektywu fa- 
brycznego — powinni zrozumieć, iż 
wykonanie planu jest podstawowym 
obowiązkiem każdego. że raz na zaw- 
sze trzeba skończyć ze zrywowością 
pracy, z nfdrabianiem zaległości pod 
koniec miesiąca. 

Na spotkaniu z aktywem górni- 
czym wielki nasz nauczyciel i wy- 
chowawca Bolesław Bierut powie- 
dział: 

„Plan — to prawo niezłomne 
państwa budującego socjalizm. 
Wykonanie zadań planowych 
—to najwyższy obowiązek każdego 
robotnika, technika, inżyniera, kie 
rownika... Trzeba skończyć raz na 


Obalić znienawidzony 


reżym boński! 


Odzew narodów 
na apel bratnich partii 


Potężne demonstracje w Niemczech zach. i Francji 


BERLIN. — Jak podaje agencja ADN, 
ludność zachodnio-niemiecka  odpowia: 
da na apel trzech bratnich partii 
Komunistycznej Parti Niemiec (KPD). 
Francuskiej ` Partii Komunistycznej 

PK) oraz Niemieckiej Socjalistycznej 
til Jedności (SED) dalszym wzimoże 
om walki przeciwko ratyfikacji ukła 
dów militarystycznych, 

W Duesseldorfie mieszkańcy miasta 
zorganizowali pochód _ demonstracyjn: 
domagając się odrzucenia ratyfikacji 
kładów bońskiego | paryskiego oraz o- 
balenia rządu Adenauera. 

W Bochum odbył się wiec  protasta- 
cyjny młodzieży. Uczestnicy wiecu wy- 
powiedzieli się przeciwko wojennej po- 
lityce Adenauera oraz wezwali całą mło 
dzież zachodnio - niemiecką do walki 
o obalenie znienawidzonego reżymu boń 
skiego. 

W Duisburgu odbyła „się, wielotystęcz 
na demonstracja ludności zaglębia Ru- 
hry. Uczestnicy demonstracji przy jel 
(sdnomyślnie rezolucję. w której slu- 
pulą. 26 wraz z patriotami Francji, Bel 
git. Holandii i Luksemburga walczyć bę 


Oszustwa 
„bonzy” związkowego ` 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK. — Władze sądowe stanu 
New York przesłuchały ostatnio. jedne: 
go z amerykańskich „bonzów związko- 
wych”, Ryana. 
Jak wynika z zeznań Ryana, stworzył 
on z funduszów związkowych specjalny 
„fundusz walki przeciwko komunistom”, 
lecz wydał znaczną część tego „fundu“ 
Szu- na własne potrzeby. 

Tak np. pokrył on z tego „funduszu“ 
następujące wydatki: naprawa wlasnego 
samochodu — 940 dolarów, rachunki w 


podróż do Gwatemali — 
kup ubrań, butów i kra- 
dolarów, nabycie przyrzą- 
dów do gry w golfa — 133 dolary. 
Ogólem R. zdefraudował 


około 


50.000 dolarów: z „funduszu walki wrze- 
ciwko komunistom", lecz tumaczył się 
tym, „że tkich warstwach spo- 


dą przeciwko. ratyfikacji układów wo- 
jennych z Bonn í Paryża, o przywróc- 
nie jedności Niemiec i zawarcie trakta- 
tu pokojowego z Niemcami. 

Bojownicy o pokój t jedność Niemiec 
domagają się ponadto ukarania faszy- 
stowskich zbrodniarzy z Oradour. 

* * 


* 

PARYŻ, — W dniu 1 lutego w Long: 
wy w Lotaryngii odbył się uroczysty 
zlot b. bojowników ruchu oporu na 
znak protestu przeciwko wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego | przeciwko 
układom zawartym w Bonn i w Paryżu. 

Uczestnicy zlotu uchwalili jednomyśl- 
nie odezwę. która głosi m. In.: 

„Francuzi! śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo zagraża ojczyźnie, Ratyfikacja u- 
kładów z Bonn I z Paryża oznaczałaby 
odbudowę Wehrmachtu, formacji SS i 
Gestapo pod dowództwem kesselrinqów, 
manteuftiów i innych hitlerowskich ge- 
nerałów, oraz wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego. 

Wszyscy Francuzi powinni się z] 
czyć, aby ocalić ojczyznę przed niebez 
pleczeństwem, Jakie jej zaqraża ze 
strony agresywnego militaryzmu zacho 
dnio - niemieckiego". 

W godzinach popołudniowych uczest: 
nicy zlotu udali się z pocztami sztanda 
rówymi pod pomnik bohaterów ruchu 
oporu w Longwy, gdzie złożyli wieńce. 


zawsze ze złym zwyczajem prze- 

suwaniu zadań, produkcyjnych na 

jutro. na criafnie dni miesiąca..." 

Słowa te muszą stać się hasłem na 
czelnym naszej codziennej pracy 
Wszedzie tam, gdzie plan stycznia nie 
został wywonany całkowicie, luty po- 
winen przynieść bezwzględnie po- 
krycie tych niedoborów. 

Tylko bowiem w ten sposób podo 
łamy trudnym i odpowiedzialnym 
zadaniom, jakie nakłada na nas 
czwarty rok naszego wielkiego planu 


"AAAA NM 


Przemówienie 
Bolesława Bieruta 


na naradzie 
aktywu partyjnego 
i gospodarczego 
przemysłu węglowego 
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W dniach 28, 29 I 30 stycznia br. 
przebywał w Katowicach przewo 
dniczący Komitetu Centralnego 
PZPR, prezes Rady Ministrow 
Bolesław Bierut w towarzystw'e 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mini- 
strów Hilarego Minca oraz mini- 
stra Górnictwa Ryszarda Niesz- 
porka i wiceministrów Górnictwa 
Mieczysława Lesza, Bolesława 
Krupińskiego, Jana Mitręgi i Wa 
lentego Kubicy, 

Prezes | wiceprezes Rady Mi- 
nistrów przeprowadzili szereg roz 
mów z przedstawicielami załóg 
górniczych oraz z dyrektorami 
niektórych kopalń i Zjednoczeń 
Przemysłu Węglowego, 

Dnia 30 stycznia br., na spotka 
niu z aktywem partyjnym i go- 
spodarczym przemysłu węglowe- 

| go, prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut wyzłosił prze- 
mówienie do górników, sztyga- 
rów, techników i inżynierów prze 
mysłu węglowego. 

Fragmenty przemówienia po- 
dajemy na str. 2. 


ryczaterm 


Młodzież na Zlocie 


przyrzeka lepiej walczyć 
= o alacu pare [0 TOŻKWIŁ Ojczyzny 


rmp 


Ubiegłej niedzieli salą teatralna 
MDK zapełniła się po brzegi, Zebrali 
się tu najlepsi młodzi robotnicy z 
Łodzi, delegaci ze wsi, przodownicy 
wyszkolenia bojowego i polityczne- 
go Wojska Polskiego oraz zaprosze 
ni goście z innych miast. 

Ponad 800 delegatów z łódzkich 
zakładów pracy przybyło na pier- 
wszy łódzki Zlot Młodych Przodow 
ników, by wykazać swe osiągnięcia 
w pracy, podzielić się z kolegami 
dotychczasowymi doświadczeniami 
oraz omówić zadania, stojące obe- 
cnie przed robotniczą młodzieżą 
łódzką, 

W prezydium Zlotu zasiedli m. in.: 
I sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR: J. Jabloński, sekretarz 
KŁ PZPR — H. Winter, przewodni- 
czący Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi — R. Olasek, kierownik 
Wydziału Młodzieży Robotniczej 
ZG ZMP — J. Chabelski oraz przed 
stawiciele organizacji masowych, 
Wojska i Milicji Obywatelskiej. 

Otwarcia Zlotu dokonała wic- 
przewodnicząca ZŁ ZMP — Henry 
ka Mikuć, omawiając sytuację ogól- 
ną oraz zadania stojące obecnie 
przed młodzieżą. 

Następnie głos zabrał I sekretarz 
KŁ PZPR — J. Jabłoński, witając 
w imieniu łódzkiej organizacji par- 
tyjnej uczestników Zlotu. 


— Nie szczędźcie trudu — powiedział 
— aby ojczyzna nasza była coraz pięk 
niejsza | bogatsza, aby naród nasz mógł 
żyć w pokojowych warunkach. Uczcie 
się nienawidzić wroga, który nam rzu- 
ca kłody pod nogi, uczcie się nienawi- 
dzić wrogów, którzy dążą do teqo, aby 

Jezyżnie zapanował 


zgotowała entuzjastyczną owację na 


cześć Polskiej Zjednoczonej Partii 


Woda pochłonęła setki ofiar 


Tragiczne skutki sztormu 


w Europie 


LONDYN. — Ze wschodnich wybrze- 
ży Anglii I zachodnich wybrzeży konty- 
nentu europejskiego napływają nienstan 
nie wiadomości o liczbie ofiar  straszli- 
wego sztormu. Dane te zmieniają się 
niemal z godziny na godzinę. Ostatecz- 
ny bilans katastrofy nie został dotąd u- 


stalony. Do południa 2 bm. stwierdzono 
oficjalnie śmierć 471 osób, w tym w 
Wielkiej Brytanii 161, w Holandii — 303 


i w Belgii 7. 
Według nieoficjalnych doniesień Agen- 
cji France Presse,. w samej Anglii za- 
tonęło Tub zginęło pod gruzami domów 


około tysiąca osób. 


łeczeństwą kańskiego _ przestęp- 
czość jest bardzo rozpówszechniona” 


Dnia 21 stycznia br. 
w gromadzie Szcza- 
kowa - Wieś w pow. 
Chrzanów odbyło 
się zebranie organi- 
zacyjne nowej spół- 
dzielni _ produkcyj- 
nej. 
Założyll ją małorol- 
ni chłopi, pracujący 
jednocześnie w po- 
bliskich zakładach 
przemysłowych. 19 
rodzin, które podpi 
saty statut spółdziel 
ni wniosły Jako 
wkład 44 ha ziemi. 
Na zdjęciu: podpisy 
wanie protokołu z 
zebrania organiza- 
cyjnego nowej spól- 
dzielni. 
CAF — fot. 
Dabrowiecki 


zachodniej 


Z różnych punktów Londynu donoszą, 
że Tamiza wystąpiła z brzegów. Tysią- 
ce ludzi uratowano na kilka minut przed 
zawaleniem się ich domów. 

Na wybrzeżu Holandii liczba stwier- 
dzonych wypadków śmierci sięga już 400 
osób. /Zachodzi obawa, że zginęło po- 
nadto kilkuset mieszkańców, których 
los nie jest dotychczas znany. Przeszło 
50 osób zatonęło w jednej tylko wiosce 
na południu od Dordrechtu. W nocy 
fale przerwały tamę pod Sgravendeel. 
500 mieszkańców tej miejscowości schro 
niło się na najwyższym piętrze miejsco- 
wej szkoły. 

Sztorm dał się poważnie we znaki na 
wybrzeżach Belgii oraz na pobliskim 
wybrzeżu Francji. Fale uszkodziły m. 
in. wały ochronne pod Dunkierką. Mu. 
slano ewakuować setki osób z najniż-| 
szych części miasta. Urządzenia portowe, 
Dunkierki zostały silnie uszkodzone, 

Szkody wynoszą wiele milionów frani 
ków. Woda zalała znaczne obszary zie 
mi uprawnej w okolicach Calais. 


LONDYN. — 2 bm. wieczorem aqen- 
cja Reutera doniosła, że ustalona już 
liczba ofiar sztormu na wschodnim wy 
brzeżu Anglii oraz na zachodnich 
brzeżach Holandii i Belgii wynosi 678. 

Uzupełniające doniesienia napływają 
bez przerwy i nie ulega wątpliwości, że 
rzeczywisty bilans katastrofy jest o wie 
le wyższy. 

Dziesiątki tysięcy 
bez dachu nad głową. 

Na poszczególnych odcinkach nawie- 


rodzin pozostały 


dzonych katastrofą sytuacja Jest w jdal 


szvm ciagu Grożna 
A 


Robotniczej i jej przewodniczącego 
Bolesława Bieruta. 

— Pierwszy Obywatel Polski 
lesław Bierut, niech żyje! 
ktoś okrzyk, a po chwili cała sala 
brzmiewała gromkimi okrzykam 
Niech żyje! Niech żyje! Niech ży 

W imieniu społeczeństwa łódzkie- 
go uczestników Zlotu powitał prze- 
wodniczący (Prez. RN Olasek, w imie 
niu Wojska, życzył młodym robotni- 
kom owocnych obrad płk. Szubicz. 


Depesza 
do B. Bieruta 


Uczestnicy I Łódzkiego Zlotu Mło 
dych Przędowników Pracy przesłali 
do prezesa Rady Ministrów, Bolesła- 
wa Bieruta, list, w którym przyrze 
kają wznióc swe wysiłki w pracy 
nad dalsjym rozkwitem socjalistycz 
nej ojczyzny: 

„Będziymy szeroko rozwijać ruch 
pionierski — mówią m. in. młodzi przo 
downicy Łodzi — podnosić swa kwalifi 
kacje zawodowe | poziom ideologiczny. 
Bedziemy! rozszerzać ruch wielowarszia 
towości, walczyć o wysoką jakość pro- 
dukcji | loszczędność materiału. Jeszcza 
większą troską otoczymy powierzone 
naszej opiece mienie socjalistyczne”, 


— Bo- 
wzniósł 
roz- 


Uroczysta 
dekoracja 
zespołu „Mazowsze” 


WARSZAWA. — W dniu 2 bm. 
w Teatrze Polskim odbył się występ 
państwowego ludowego zespołu pie- 
śni fi tańca „Mazowsze“, połączony 
z unoczystą dekoracją zespołu, jego 
kienownika artystycznego i solistów 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi. $ 

Fo występie, który. publiczność 
przyjęła niezwykle serdecznie, mi- 
nister Kultury i Sztuki, Włodzimierz 
Sdakorski, w imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej złożył ze- 
społowi „Mazowsze* i jego kiero- 
winietwu serdeczne gratulacje z po- 
wodu wysokiego zaszczytu, jakim 
była obecność Generalissimusa 
Stalina i jego najbliższych współ- 
pracowników na koncercie polskich 
artystów w Moskwie. 

„Pieśnią i tańcem polskim — powie- 
aziat Sokorski — nmocniilócie je- 
szcze lziej przyjaźń między narodem 

olskim | narodami Związku Radzieckie- 
jo. Każdy nowy węzeł tej przyjaźni — 
to mowy wkład we wspólne dzieło 
utrwalenia pokoju na świecie”. 

Po" przemówieniu min. Sokorski 
wśród gorących oklasków publicz- 
ności dokonał aktu dekoracji. 


Zatonięcie 
parowca angielskiego 


LONDYN. — W pobliżu Belfastu (Ir- 
landia północna) zatonął parowiec bry- 
tyjski „Princess Victoria", Sto kilka- 
dziesiąt osób zginęło. 


Z kroniki dyplomatycznej 

WARSZAWA. — W dniu 2 bm. poseł 
nadzwyczajny | minister pełnomocny 
Norwegil w Polsce p. Lauritz Groenvold 
złożył wizytę wiceministrowi Spraw Za- 


granicznych, Marianowi _ Naszkowskie- 


i mu. 
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Wykonanie zadańplanowych 
— to obowiązujące wszystkich żelazne prawo 
(Frogmenty przemówienia B. Bieruta na spotkaniu z oktywem partyjnym i gospodarczym przemysłu węglowego) 


Towarzysze! 

O wielkiej wadze i znaczeniu prze 
mysłu węglowego w Polsce Ludowej 
mówiło się często i powezechnie, mó 
wi się zarówno”u nas, jak i poza 
naszym krajem. Węgiel jest jednym 
z czynników, który określa: znacze- 
nie gospodarcze Polski w Europie, 
w szczególności dla pokojowego roz 
woju wszystkich krajów, które we- 
szły na drogę budownictwa socjali- 
stycznego. 


O znaczeniu węgla w gospodarce 


Tytuł do szczególnej dumy naszego 
górnictwa 


giel jest najkorzystniejszym 
nas artykułem naszego eksportu, nie 
tylka dlatego, że go wiele możemy 
wywozić, że jesteśmy w węgiel bo- 
gaci, ale i dlatego, że ogólne warun- 
ki wywozu węgla są dla nas korzyste 
niejsze niż w innych artykułach na- 
szego eksportu. Jesteśmy najwięk- 
szym dostawcą węgla dla krajów są- 
siednich, węgiel warunkuje otrzymy- 
wanie przez Polskę wielu takich arty 
kułów, które nie łatwo lub w ogóle 
nie można byłoby inaczej nabyć za 
granicą w obecnych warunkach, 


Ale ponadto jakże doniosłe znacze 
nie posiada fakt, że poważna część 
wywozu naszego polskiego węgla za 
opatruje kraje budujące socjalizm, 
jest jednym z ważnych czynników 
ułatwiających rozwój przemysłu 41 
budownictwo socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej, To przeświad- 
czenie jest tytulem do szczególnej 
dumy naszego polskiego górnictwa. 

Trzeba sobie to jasno uświadomić 
przed przystąpieniem do analizy wy 


1. Stale i-systematycznie badać 
inwestycje 


W momencie objęcia przez Polskę 
Ludową gospodarki węglowej zasta- 
liśmy katastrofalny stan, który wy- 
rażał się w minimalnym zapasie go 
towego węgla do urabiania, w ra- 
bunkowej gospodarce pokładów sio- 
dłowych, z zaniechaniem. ek:iplqata- 
cji pokładów uboższych, w wielkim 
zaognieniu obszarów, w naruszeniu 
równowagi w złożu, co powłodowa 
ło niebezpieczeństwo tąpań ib nad- 
miernych ciśnień. 

Jednocześnie. urządzenia energety 
czne, wyciągowe i transportowe nie 
odnawiane przez długi okres. (czasu 
znajdowały się w wyjątkowo (złym 
stanie. Wszyscy pracownicy przemy- 
słu węglowego wiedzą, jaki olbrzymi 
wysiłek został wykonany przez| pań 
stwo ludowe dla przezwyciężenia ka 
tastrofalnego stanu w _ kopalniach, 
odziedziczonego w rezultacie pano- 


2.. Zmienić stosunek do mechanizacji 


Współczesny przemysł węglowy 
wymaga coraz większej mechaniza- 
cji podstawowych procesów produk 
cyjnych. 


Nasz przemysł maszyn górniczych pro- 
dukuje już obecnie niemal pełny wa- 
ehlarz maszyn i urzadzeń dla potrzęb 
górnictwa, a mianowicie: maszyny 1 u- 
rządzenia dla potrzeb urabiania, tado- 
wania, transportu, urządzenia nadszy- 
pia | podszybia, urządzenia wyciągowe, 
klatkowe i skipowe. Nie produkujemy 
Jeszcze maszyn wyciągowych, ale rozpo- 
częto już budowę mniejszych Jednostek 
1 stopniowo będzie opanowywana pro- 
dukcja maszyn wyciągowych w wachi: 
rzu niezbędnym dla potrzeb górnictwa. 

Nie bacząc na ten wielki wzrost 


produkcji maszyn i urządzeń /górni- 


czych, ilość ich jest jeszcze niedo- 
stateczna, 

Trzeba sobie jednak zdawać spra- 
wę, że sam wzrost produkcji nie wy 


3. Zlikwidować 


Wiadomo, że mamy w przemyśle 
węglowym wiele wypadków rażącego 
marnotrawstwa materiałów, | wiele 
wypaćków źle postawionej gospodar: 
ki materiałowej, 


Na wielu kopalniach marnuje się 
ilości 
taśmy, poniewierają się wielkie ilo 
ści złomu stalowego, blach, lutni. Na 
dole leżą znaczne ilości napędów, wy 
magających naprawy, znaczne ilości 


drewno, marnują się. znaczne 


4. W sposób cel 


funduszem mieszkaniowym 


że jedną z trudności 
przemysłu wezlowego jest fakt, że 


"Wiadomo, 


= ego | kraju mówią wymownie cy 
ry: 

W noku 1547 — plerwszym roku 3- 
Jetnieyo planu odbudowy gospodar- 
czej Holski Ludowej — wydobyliśmy 
53 milionów ton węgla. 

W roku ubiegłym (1959) wydobycie 
wynlosio już 845 miliona tón, czyli 
o 23,5 miliona ton więcej niż przed 5 


laty. 

Jest to wielkie i poważne osiąg- 
nięcie polskich górników — zwłasz 
cza, jeśli się zważy, jaką spuściznę 
otrzymała Polska Ludowa po po- 


przednich: gospodarzach, po kapitali 
stach. 


ników pracy w przemyśle węglo- 
wym w roku ubiegłym i w styczniu 
roku bieżącego, przed analizą zadań, 
jakie etojąj przed bracią górniczą, 
przed Partią i całym narodem w ro 
ku bieżącym w dziedzinie przemy- 
słu węglowego. 


Plan wydobycit na rok 1953 jest 
nie tylko w pełni realny | możliwy 
do osiągnięcia, ale 1 konieczny, nie- 
odzowny dła Całej naszej gospodarki. 
Trzeba to jasno powiedzieć w obli- 
czu faktu, że po raz pierwszy w krót 
kiej — ale jakże doniosiej — historii 
naszego górnictwa po wyzwoleniu, 
zadania planowe roku ubiegłego nie 
zostały wykonane. 


Jakie są przyczyny niewykonania 
przez przemysł węglowy planu pań 
stwowego, jakie są podstawowe trud 
ności przemysłu węglowego, jakie 
drogi prowadzą do przezwyciężenia 
tych trudności? 


wania polskiej burżuazji i rabunku 
hitlerowskiego okupanta. 


Wieiki wysiłek inwestycyjny państwa 
iudowego będzie się z każdym ro- 
kiem wzmagać í nasilać, ale trzeba, 
ażeby pracownicy przemysłu węglo- 
wego i jego kierownictwo w całej 
pełni zrozumieli, że należy dążyć do 
maksymalnej koncentracji nakładów 
inwestycyjnych, największej ich e- 
fektywności 1 najszybszego  podnie- 
sienia produkcji. 


Dlatego trzeba, aby Inwestycje 
przemysłu węglowego były stale i sy 
stematycznie badane i oceniane pod 
kątem widzenia ich colowości, efek- 
tywności, kosztów, najmniejszego zu 
życia materiałów tak, aby olbrzymie 
sumy finansowe i olbrzymie środki 
materiałowe wydzielane przez pań- 
stwo, dawały jak najszybszy wynik 
i najlepsze efekty w rozszerzeniu 
produkcji. 


starczy. Trzeba etale i systematycz 
nie polepszać jakość naszych ma- 
szyn i urządzeń, na które jest jesz- 
cze wiele uzasadnionych skarg. 


Trzeba, i to jest niezmiernie pilne 
1'ważne zadanie, jak najszybciej prze 
łamać występującą jeszcze w wielu 
miejscach niechęć do mechanizmów, 
konserwatywny stosunek do mechi 
nizacji, Trzeba skończyć x barba- 
rzyńskim stosunkiem do maszyn 1 
urządzeń górniczych, z niedbałą ich 
konserwacją, ze złym ich utrzyma- 
niem, z niszczeniem ich przez kary- 
godną niedbałość. Trzeba np. wydać 
walkę rzucaniu dużych bloków na 
taśmy, co powoduje ich niszczenie, 
Trzeba sobie -zdać sprawę, że Ż 
produkcja maszyn íi urządzeń ni 
nastarczy, o ile w parze z jej wzro: 
stem nie będzie szło lepsze wykorzy- 
stanie maszyn, lepsza ich konserwa- 
cja i likwidacja barbarzyńskiego sto- 
sunku do maszyn i urządzeń górni. 
czych, 


marnotrawstwo 


sprzętu, szyn, rur, części urządzeń 
ta, 7 


Trzeba, aby wszyscy pracownicy 
przemysłu węglowego i kierownictwa 
przemyslu węglowego zrozumiało, że 
należy podnieść gospodarkę materia- 
łową na wyższy poziom, zlikwido- 
wać marnotrawstwo _ materiałowe. 
Wtedy szybciej będą przezwyciężone 
nasze trudności i szybciej będzie ro- 
sla produkcja. 


owy gospodarować 


niektóre kopalnie nie posiadają do- 


Po to, żeby te braki uzupełnić, trze 
bą stworzyć dla stałej siły robo- 
czej odpowiednie warunki mieszka- 
niowe. Wymaga to olbrzymich środ- 
ków i wymaga czasu, 

Rząd uchwalił pian inwestycyj- 
ny, który przewiduje, że przemysł 
węglowy, otrzyma w roku 1953 po 
nad 9 tys. izb, a w roku 1854 oko- 
ło 18 tys. izb. Pry tym wysiłku 
inwestycyjnym możliwe jest i ko- 
nieczne w ciągu 2 — 3 lat zapew- 


dostatecznej bazy mieszkaniowej 
dla pełnego uzupełnienia brakują 
cej stałej siły roboczej. 

7 
Ale to, rzecz jasna, nio wystarcza. 
Trzeba, aby przemysł węglowy posiada- 
nym funduszem mieszkaniowym, który 
się stale rozszerza, gospodarował w si 
sób celowy $ racjonalny, aby mieszka 
nia stały się w rękach przemysłu węglo: 
wego instrumentem dla sformowania 
stałej załogi, àby nie rozpływały stę mię- 
dzy palcami, aby nie były zajmowane 
przeż bumelantów, nierobów, 


warcho- 


stanem dyscypliny 
pracy 


Największym niebezpieczeństwem 
w przemyśle węglowym, najwięk- 
szym wrogiem wykonania planu, naj 
większym wrogiem górników jest ist 
niejący jeszcze-w wielu miejscach 
zły stan dyscypliny pracy, Faktem 
jest, że mamy jeszcze bardzo dużo 
wypadków absencji nieusprawiedli- 
wionej. Faktem jest, że ta absen- 
cja wzmaga się np. po wypła- 
cie premii z tytułu karty górniczej. 


Należy więc jasno powiedzieć, że 
nie po to państwo dało górnikom 
przywileje ujęte w karcie górniczej, 
aby przy wypłacie premii z tego 
tytułu wzmagała się absencja. Na 
odwrót — państwo dało kartę gór- 
niczą po to, aby ubseneji nie było. 
Trzeba, żeby to wszyscy zrozumieli 
1 żeby wszyscy wiedzieli, że z wyśo- 
kich zarobków, z przywiicjów karty 
górniczej, z mieszkań służbowych, z 
dłuższych urlopów mogą korzystać 
tylko sumienni i rzetelni pracowni- 
cy. A będą ich pozbawieni bume. 
Janef, nieroby 1 warcholy. 


Faktem jest, że czas pracy nie 
jest dostatecznie wykorzystany i że 
mamy częste wypadki schodzenia z 
pracy przed terminem. Ten stan rze 
czy nie może być tolerowany. Nad 
wykorzystaniem czasu pracy musi 
być ustanowiona żelazna kontrola. 
Schodzenie z pracy przed terminem 
musi być absolutnie wykluczone. 


Faktem jest, że szereg kopalń pra 
cuje u nas nierytmicznie, że w po- 
czątkach miesiąca praca idzie ospa- 
le, „tak sobie" i dopiero w końcu 
miesiąca następuje mobilizacja, po- 
wodująca często konieczność nad- 
miernego wysiłku. 

tym stanem rzeczy też trzeba skoń. 
czyć | już od 1 lutego praca musi iść 
równomiernie 1 rytmicznie. 

Trzeba, żeby wszyscy górnicy, techni- 
cy, Inżynierowie zrozumieli, że najwięk- 
szym jch wrogiem jest zła dyscyplina 
pracy. 

Jeżeli wszyscy to dostatecznie zro 
zumieją i wyciągną z tego należyte 
wnioski, to wiele naszych trudności 
zostanie szybciej przezwyciężonych 
i szybciej będzie rosła produkcja. 


6. Rozumieć 


i stosować 
elementarne prawdy 


Z wielu naszych kopalń napływa- 
ją skargi na złą organizacją Prący, 
na to, że górnicy nie mogą wydoby- 
wać tyle węgla, ile potrzeba, ze 
względu na szereg wad w organiza- 
cji pracy. Te skargi Są bardzo czę- 
sło uzasadnione. Ale trzeba zrozu- 
mieć, jaka jest przyczyna tych bra 

Ów. ` 


Po to, by organizacja pracy była 
dobra, trzeba, ażeby istniała wyro- 
biona, wyszkolona, posiadająca fa- 
chowe wiadomości kadra organizato 
rów pracy, ciesząca się pełnym zau- 
faniem i autorytetem wśród załogi. 

A któż to są organizatorzy pracy 
w przemyśle węglowym? Jest to do 
zór niższy, Średni i wyższy. Trzeba 
wierdzić, że dozór w przemyśle 


nienie przemysłowi  węglowemu we 


5. Skończyć ze złymi 


zćecydowanego kierownika procesów 
Rząd na wszystkich jej szcze- 


W tej dziedzinie konieczny jest 
najszybszy przełom jako jeden z 
najważniejszych czynników zabezpie 
czenia wykonania planu. ` 
Górnictwo to wielka armia, a dozór 
to podoficerowie, młodsi oficerowie, star 
st oficerowie tej armii, 


W armii musi być dyscyplina. 
dyscypliny armia tract swą siłę bojor 
W górnictwie musi być dyscyplina. 

górnicza 


Bez 


Rzetelna, świadoma, twarda, 
dyscyplina, Bez tego górnictwo nie wy- 
kona wielkich zadań, jakie pi nim 
stoją. W armii musi być sadinek: do 
dowódcy. Bez szacunku do dowódcy nie 
ma armii. W górnictwie musi być sza 


Jakim warunkom powinien  odpowia- 
dać dozór? Czego od niego wymaga pañ- 
stwo, rząd, klasa robotnicza? 


PO PIERWSZE: 


Dozór powinien być troskliwy o ro- 
botnika, o jego warunki pracy, © Je- 
o jego bezpie- 


ku do żolnierza. 


PO DRUGIE: 


Dozór powinien być wymagający, 
powinien ściśle przestrzegać wszyst 
kich przepisów górniczych, wszyst- 
kich obowiązków dyscypliny, powl- 
nien żądać od podwładnych wyko- 
nania tych obowiązków 1 wszystkich 
zadań produkcyjnych. 


PO TRZECIE: . 


Dozór powinien mieć odpowied: 
wiedzę fachową | na niej budow. 
swój autorytet, 


PO CZWARTE: 


Dozór powinien mieć odpowiednią 
postawę i poziom polityczny í na nim 
budować swój autorytet. 


PO PIĄTE: 

Dozór musi strzec swojefo autor 
tetu, swojej godności dowódcy, alb 
wiem ten, kto nie troszczy o to, 
aby jego rozkazy były ściśle | rzete! 
nie wykonywane, ten nie zasługuje 
na miano dowódcy. 


Czy nasz dozór odpowiada tym 
wszystkim warunkom obecnie? Nie. 
Jeszcze mie odpowiada. Ma jeszcze 
szereg braków, które powinny być 
jak najszybciej przezwyciężone. 


wysunęliśmy do dozoru dużo mło 
dych ludzi nie posiadających dö- 
statecznej wiedzy fachowej. Trzeba 


Może powstać pytanie — skoro dozór 
stanowi kadrę dowódczą, to czy dozór 
winien podlegać krytyce? 


Naszą zasadą jest, że bez kryty- 
ki nie można iść z postępem, że 
krytyka to szkoła życia, że krytyka 
to warunek przezwyciężenia błę- 
dów. Ale jest różna krytyka. Istnie 
je krytyka twórcza i krytyka złośli 
wa. 


Pierwsza jest pomocą w naszym 
rozwoju, druga przeszkodą, _ Pierw- 
szą popieramy | będziemy popierać, 
drugą zwalczamy i będziemy zwal- 
czać. Krytyka nie powinna godzić w 
autorytet człowieka, w autorytet do- 
wódcy. Krytyka winna podciągać 
czlowieka w górę, a nie spychać go 
w 


O tym wszyscy muszą pamiętać i 


Przechodząc następnie do zadsń 
organizacji partyjnych w przemyśle 
węglowym, Prezes Rady Ministrów 
wskazał na konieczność dalszego 
podnoszenia wyszkolenia polityczne- 
go, wiązaniagzagadnień politycznych 
z produkcyjnymi, dokonania przeło- 
mu w dziedzinie opieki nad młody 
mi kadrami oraz na konieczność 
wprowadzenia właściwych form kie 
rownictwa partyjnego w zakładzie 


pracy. 
W zakończeniu swego przemówie- 
nia Bolesław Bierut powiedział: 
"Towarzysze! 
Plan — to prawo niezłomne Pań- 
stwa budującego socjalizm. Wyko- 
nanie zadań planowych — to naj- 


węglowym nie odgrywa jeszcze w 


statecznej ilości stałej siły roboczej. 


pełni roli właściwego, energicznego, 


wyższy obowiązek każdego robotni- 


wk, „go dozoru, który, stanowi kadrę 
dowódczą przemysłu węglowego. Bez 
szacunku do dozoru, bez wzmocnienia 
jego autorytetu, górnictwo nie wykona 
wielkich zadań produkcyjnych, które 
przed nim stoją. 

W armit'musi być posłuch dla rozka- 
zu dowódcy. W armii nie można lekce- 
ważyć rozkazu dowódcy, Bez tego ar- 
mia nie ma sity bojowej. W górnictwie 
musi być postuch dla poleceń i rozkā. 
zów dozoru niższego, średniego | star- 
szego, Bez tego górnictwo nie wykona 
wielkich zadań, które przed nim stoją. 


Są to wszystko prawdy elemen- 
tarne, ale nie wszędzie dostatecz- 
nie je. A ten, kto tych 
prawd nie rozumie i nie stosuje, ten 
ómiała na szkodę przemysłu węglo- 
wego i państwa, x 


Czego należy wymagać od dozoru 


pomôc im jak najprędzej tę wiedzę 
zdobyć i pogłębić. Mamy w gōmic- 
twie kadrę starszych ludzi, którzy 
są. pierwszorzędnymi fachowcami, fa 
chowcami, których może nam poza= 
zdrościć niejeden kraj. 1 

Ci fachowcy winni pamiętać, że 
aby nie stracić wysokich kwalifika- 
eli, winni iść z postępem, winni roz- 
szerzać swój horyzont fachowy i po- 
lityczny. Trzeba zorganizować szyb- 
kie doszkolenie dozoru 
dem fachowym, zwłaszcza 


dozoru — szybkie przejmowanie wi 
dzy, umiejętności od starej kadry. 


Wiadomo, że dowódca musi mieć 
szeroki horyzont myślowy, że musi. 
rozumieć, co się dzieje w kraju i na 
Świecie, że musi być politycznie wy 
kształcony, musi się orientować w 
skomplikowanych i trudnych zagad- 
nieniach politycznych, Bez tego stra 
ci kierunek 1 busolę w swym postę- 
powaniu jako dowódca, Odnosi się 
to w pełni do kadry naszego dozo- 
ru, do dowódczej kadry górnictwa. 


wychowawcą politycznym naro- 
du, mas pracujących, klasy robotni 
czej jest nasza Partia. Nasza Partia 
winna się czuć szczególnie odpowie 
dzialna za poziom polityczny kiero- 
wników procesu produkcji, a więc 
za poziom polityczny niższego, śred- 
niego i wyższego dozoru zarówno 
partyjnego jak i bezpartyjnego, Wy 
maga to specjalnych form pracy po 
litycznej i partyjnej wśród dozoru. 


Krytyka powinna być pomocą 


przestrzegać tej zasady w swojej 
działalności, 
Z drugiej strony prawdziwy kle- 


rownik, prawdziwy dowódca nie bol 
się krytyki í kontroli ze strony mas, 


się od mas, Mi 
przysłuchiwać się 
jest często najlepszym  barometrem, 
wskazującym na błędność lub Słu= 
szność naszego postępowania, 
, Krytyka twórcza winna się rozwi 
jać i poszerzać. Krytyka w żadnym 
razie nie powinna być zamieniana 
w złośliwe i bezpłodne, sekciarskie i 
bezduszne szykany, które winny być 
jak najostrzej zwalczane. 


ich 
;zym 


Zadania organizacji partyjnych 
w przemyśle węglowym 


ka, technika, inżyniera, kierownika. 
Obowiązek ten musi utrwalić się w 
świadomości każdego z nas jako pra 
wo, którego nie wolno łamać, 


Wierzę głęboko, że plan lutowy w 
przemyśle węglowym będzie wyko- 
nywany codziennie od pierwszych dni 
miesiąca. Trzeba skończyć raz na 
zawsze ze złym zwyczajem przesu- 
wania zadań produkcyjnych na ju- 
tro, na ostatnie dni miesiąca. Wie- 
rzę głęboko, że przeszkody dotych- 
czasowe W wykonywaniu zadań pro- 
dukcyjnych zostaną przez Was, to- 
warzysze, szybko przezwycięzone i 
plan tegoroczny zgodnie z tradycją 
PORY lat Polski, Ludowej bę- 

je wykonany przez miłującą swą 
Ojczyznę brać górniczą. 


Życzę Wam, towarzysze, sukce- 
sów i powodzenia w tej pracy. 
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„To było 


najradośniejsze, 
niezapomniane 
spotkanie 


W szczelnie nabitej sati MDK odbywał 
się w niedzielą Zlot Młodych Przo- 
downików. 


Udając się po odbiór 
dowodu osobistego 
trzeba się zaopatrzyć 


w znaczki stemplowe 


W związku z odbywającą się obec 
nie akcją wydawania dowodów 080- 
bistych, sklepy papiernicze MHD 
prowadzą sprzedaż znaczków stem- 
plowych, które trzeba załączać przy 
odbiorze dowodów. * 

Sprzedaż tych znaczków prowa- 
dzą także kioski „Ruchu“, 


Nowości z MHD: 


© targi zimowe 
©, sklepiki - kioski 
© stragany 

na targowiskach 


Z każdym miesiącem zwiększa się 
w Łodzi ilość sklepów uspołecznio- 
nych. W lutym Miejski Handel De- 
taliczny uruchomi szereg nowych 
placówek. M. in. otworzy się 5 skle 
pów spożywczych. 

Niezależnie od tego na przedmieś- 
ciach, gdzie nie ma odpowiednio du- 
żych lokali, powstaną małessklepiki- 
kioski prowadzące sprzedaż artyku- 
łów spożywczych. 

Już wkrótce MHD ustawi na pò- 
szczególnych placach targowych stra 
gany z artykułami spożywczymi, ¿ô= 
dzieżowymi oraz z warzywami i 0- 
wocami. - 

Od 1 lutego w niektórych więk- 
szych sklepach odzieżowych MHD 
odbywają się targi zimowe. W 
okresie tym zaopatrzy się je w du- 
żą ilość towarów atrakcyjnych. (i) 


WACEK: — Trzeba się rozejrzeć 
za jakąś pracą, bo honorarium od 
tego blefiarza, niech mu krata cięż- 
ką będzie, szybko stopnieje... 

WICEK: — Marzyciel z ciebie! Tu 
taj dostać pracę? 


W ŚRÓD kilkuset zielonych bluz 
i czerwonych krawatów szcze. 
gólnie wyróżnia się malownicza gru 
pa siedząca w pierwszych rzędach. 
Są to trzy przedstawicielki młodzie- 
ży wiejskie) w malowniczych stro- 
jach łowickich: Stefania Sawicka, 
Janina Pilsanek i Stefania Bielecka. 
Obok siedzą dwaj podchorążowie ze 
szkoły oficerskiej, Tadeusz Seleta t 

Wiesław Łyjak. 

W czasie przerwy grupka ta z oży 
wieniem rozmawia o czymś. 

— My się już dawno znamy — 
mówi którejś z łódzkich przodownie 
Stefa Sawicka. — Poznaliśmy się 
jeszcze na Zlocie w Warszawie... 

— Napiszcie mi coś na książce, 
będę miała pamiątkę — prosi cho- 
rążych Janka Bielecka, 

— Dobrze... — pióro już szybko 
miga po kartce papieru. 

— Proszę, już. podpisałem. 
Seleta oddaje książkę. Nie zdążył 
jednak schować pióra, a już podsu- 
wa mu ktoś następną książkę. 

Każdy z delegatów otrzymał na 
Zlocie piękną książkę, będzie ona 
tym milszą pamiątką, gdy wpiszą stę 


-| do niej koledzy z różnych fabryk. 


Powszechny entuzjazm wywołało 
na sali pojawienie się chłopców i 
dziewcząt w mundurach harcerskich, 
którzy ustawili się 
w dwa: szereft 
przed stołem prezy 
dialnym. 
Zagrzmtały jan- 
fary, zadudniły 
werble, na mówni 
cę wszedł mały 


sm 


mnie: 
= I mnie! 
Będacy „ma, Zlocie 
żołnierze mieli dużo 
pracy z  wpisywa- 
niem autografów do 
podsuwanych przez” 
mlodzież książek. 


OBYWATEL: — Chcecie zarobić? 
Mam dla was zajęcie... 

WICEK: — Cud się stał pewnego 
razu. A jaka to robota? 

OB.: — W dokach. Będziecie ła- 
<dowali skrzynie na okręt... 


A teraz — zabawa! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


—Bętlziemy tak pracować, by zawsze 
być na pierwszym miejscu! 


Z” skupieniem słuchają delegaci 
referatu fprzewodniczącego ZŁ 
ZMP, omawiającego wyniki współ- 
zawodnictwa w czwartym kwartale 
1952 roku. k 

W okresie tym powstało w. Łodzi 
kilkadziesiąt młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych. pzięki podno- 
szeniu kwalifikacji, zawodowych 
wzrosła znacznie wydajność .pracy. 
Dużym osiągnięciem organizacji 
ZMP w zakładach im. J, Marchlew- 
skiego jest, że w ostatnim kwartale 
ub, roku 90 procent tamtejszej mło- 
dzieży w pełni i rytmicznie wykony- 
wało swe normy produkcyjne. 

Mimo olbrzymich osiągnięć, 
jednak jeszcze wiele braków. 


jest 
we 


harcerzyk w czapeczce zlotowej: 

— W imieniu uczniów szkół łódz- 
kich życzę delegatom pomyślnych 
obrad i jeszcze lepszych rezultatów 
w pracy... 

Szybko mija przerwa przeznaczo- 
na na posiłek, Obrady zakończone, 
delegaci schodzą na dół, gdzie gra 
już orkiestra. 

Ktoś powiedział, że kto dobrze 
pracuje, potrafi się dobrze bawić, Na 
Zlocie powiedzenie to w pełni się 
potwierdziło. Przez kilka godzin de 
legaci śpiewali radosne piosenki, 
wirowali w walcu, tangu i oberku, 
śmieli się z „kawałów" o bikinia- 
rzach = słowem radowali: się tak, 
jak potrafią się radować pełni ży- 
cia i entuzjazmu młodzi ludzie. 

Pustoszeją sale MDK. Delegaci u- 
dają się na odpoczynek, by jutro 
znów stanąć przy warsztatach i re- 
alizować ślubowanie zlotowe: 

„Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, 

pomnażać bogactwa narodu 

pracą i nauką, 

walczyć w pierwszych szeregach 

o wykonanie planu 6-ietniego, 

o rozwój nauki i wzrost kultury 
AE narodowej, 

o zwycięskie zbudowanie 


socjalizmu". 
- uw. 


WACEK: — Co tu pisze, Waciu, 
na tej skrzyni? | 

WICEK: — Milk, mleko... 

WACEK: — Aha... Na pewno kon 
densowane, w puszkach. Saw bym 
się chętnie napil.. i 


à 
i 


| nego każdej sesji Rady Narodowej 
|są „zapytania i wolne wnioski”. 


współzawodnictwie młodzieży istnie 
je jeszcze wiele żywiołowości, bry- 
gady strzegą często „tajemnicy“ 
swych sukcesów, nie dzieląc się 
doświadczeniami z kolegami. 

Dzięki podnoszącej się na coraz 
wyższy poziom pracy organizacji fa- 
brycznych ZMP, niedociągnięcia te 
jak i inne zostają usuwane i mło- 
dzież osiąga coraz lepsze wyniki w 
pracy. 

Np. w zakładach im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego członkowie brygad milo- 
dzieżowych Białowąsa í Pawelczyk: 
dzielą się na comiesięcznych nara 
dach swymi doświadczeniami, a bry- 
gadziści niemal codziennie omawiają 
wyniki pracy, analizują robotę I fa- 
dzą mad podniesieniem wydajności. 

Dzięki takiej współpracy oble bry- 


gady wysoko przekraczają swe pla- 
ny. Brygada Blałowąsa osiąga 125 
proc. planu, Pawełczyka zaś — 117 
proc, 


Wielu ZMP-owców dzięki odpo- 
wiedniej organizacji pracy przekra- 
cza 200 proc. planu, a nawet więcej, 
Do takich należą m. in.: Ryszard 
Fortuniak, Irena Sawicka i Danuta 
Nowicka. 


Mówią o swych sukcesach 


Po referacie wiceprzewodnicząca 
ZŁ ZMP odczytuje depeszę przy- 
słaną przez młodzież województwa 
pome do uczestników Zlo- 
u. 

— Pozdrawiamy młodych przo- 
downików z Łodzi i życzymy wam 
dalszych sukcesów w realizacji 4 ro 
ku naszej 6-latki — brzmią słowa 
depeszy. 

Na mównicę wchodzi trójka dziew 
cząt w pięknych strojach łowickich. 
Opowiadają o sukcesach młodzieży 
wiejskiej w pracy na roli. 

— W imieniu młodzieży wiejskiej 
zapewniamy was — mówi Stefania 
Sawicka — że będziemy tak praco- 
wać, by nie zabrakło wam nigdy 


chleba ani innych artykułów spo- 
żywczych. 

Głos zabierają przodownicy i 
przodownice z różnych zakładów. 

Helena Pietrzak, z zakładów im, 
Małgorzaty Fornalskiej, mówi kole- 
gom i koleżankom o tym, jak słabe 
były jej wyniki pracy, gdy w 1945 
roku rozpoczynała swą pracę. Dzię< 
ki nauce i dobrym chęciom stała się 
ona przodownicą pracy. 

— Przyrzekam — mówi ona na 
zakończenie — że będę z całych sił 
walczyła o lepsze wyniki, będę zdo- 
bywała coraz wyższe kwalifikacje 
zawodowe, by zasłużyć sobie na 74 
szczytne miano pioniera budownie- 
twa socjalizmu w Polsce... 


Najlepsi z najlepszych 


Na sali ożywienie. Oczy wszyst- 
kich zwrócone są na kierownika Wy 
działu Młodzieży Robotniczej ZŁ 


ZMP — Bukowskiego, który za 
chwilę powie, w jakich zakładach 
młodzież osiągnęła w czwartym 


kwartale najlepsza wyniki, 

W przemyśle bawełnianym pierw= 
sze miejsce zajęła młodzież z ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego, w welnianym 
— najlepszą okazała się młodzież z 
łódzkich Zakładów Przomysiu  Wela 
nianego, w  dziewiarskim — mlo- 
dzież z ZPDr. im. RychMńskiego, w 
zakładach odzieżowych przoduje mło- 
dzież z ZPO im. Fornalskiej, a w 
przemyśle metalowym z Widzewskiej 
Fabryki Maszyn, 

Na scenę wychodzą przedstawicie 
le przodujących zakładów. Przed 
stawiciel ZG ZMP wręcza im piękne 
proporce zlotowe za osiągnięcia w 
pracy. 

— Będziemy tak pracowali, by 
nigdy nie oddać otrzymanych dziś 
proporców i by zawsze znajdować 
się na pierwszym miejscu! — oświad 
czają młodzi przodownicy wśród 


hucznych oklasków. 
Wald. 


Słuszna i skułeczna droga 


Ludność sygnalizuje holączki 
radni pomagają je usuwać 


Ostatnim punktem porządku dzien 


Ten na pozór mało ciekawy punkt 
interesuje wielu radnych, mają oni 
bowiem okazję poruszać wszystkie 
sprawy, omawiać spostrzeżone w 
mieście niedociągnięcia, krytyko- 
wać bezduszność w pracy — słowem 
mówić o wszystkich bołączkach i 
niedopatrzeniach spostrzeżonych 
przez siebie lub. zasygnalizowanych 
przez obywateli. 

Na ostatnich sesjach Rady Naro- 
dowej radni wnieśli aż 41 interpe- 
lacji Większość z nich uznano za 
słuszne i możliwe do zrealizowa- 
nia, no i zrealizowano je. 

Np. radny Klemens 
stwierdził na jednym 


Gronowski 
z posiedzeń 


WICEK: — Chciałeś mleka? Pij! 


Tylko,' żeby ci... nie wystrzeliło 
żołądku! 

WACEK: — Na wierzchu „milk”, 
a w środku karabiny, Oto co USA 
wysyła podległym sabio rządom w 
Euranie!... iD. © n) 


w 


rady, że na przystanku tramwajo= 
wym. przy zbiegu ulie Limanow- 
skiego i Zachodniej czeka na tram- 
waje wiele osób i potrzebna tam 
jest poczekalnia. MPK uznało tę 
uwagę za słuszną i zaplanowało na 
rok 1954 budowę poczekalni, nara 
zie zaś postawiono tam  prowizo- 
ryczne schronienie dla pasażerów. 

Radny Piotr Tagowski występu- 
jąc w interesie wszystkich pasaże- 
rów stwierdził, że w tramwajach 
jest bardzo zimno, I tu MPK przy- 
stąpiło niezwłocznie do usunięcia 
bolączki — obecnie przerabia się w 
Łodzi wozy tramwajowe tak, by 
można było zamykać w nich drzwi. 

Na interwencję radnego Szymona 
Rogozińskiego ustawiono specjalną 
Na- 
jego, gdyż ło- 
dzianie przechodzili dotąd przez u= 
licę na ukos, narażając się na Wy- 
padki. 

Przez teren zakładów im. Lieb- 
knechta w Łodzi przepływa odkryty 
kanał, zanieczyszczając powietrze. 
Zwrócił na to uwagę radny Marcin 
Wesoły. Dzięki jego interwencji ka- 
nał ten jeszcze w pierwszym kwar- 
tale br. zostanie pokryty. 


Interpelacje radnych porusza- 
jące różne sprawy łódzkie odno- 
szą pożądany skutek i są szyb- 
ko załatwiane. Wv, przeciągu 
dwóch tygodni radny otrzymuje 
odpowiedź od zainteresowanej 
instytucji na poruszoną przez 
niego sprawę. 

Bezustanna troska radnych — 
przedstawicieli społeczeństwa w 
organach władzy ludowej poma* 
ga usuwać niedopatrzenia, wska- 
zuje różnym instytucjom spra- 
wy, które należy wziać vod uwa- 
ze. <u) 
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Łódź czy Szczecin 


Dziewięć 


7 nadzieją na zwycięstwo wy- 

jeżdżali pływacy łódzcy do 
Gdańska. Wiarę we własne siły 
wzmacniało w nich zasilenie druży- 
ny przez Nikodemskiego. I nie za- 
wiedli się — w zawodach o Puchar 
Miast wygrali zdecydowanie. Punk- 
towy wynik spotkania 103:69. jak i 


SRODA, 4 LUTEGO 
14.10 Audycja słowno-muzyczna dla 
klasy III i IV pt. „O pieśniach i tań- 
cach z krakowskiego". 14.30 Koncert 


orkiestry Rozgł. Wrocławskiej. Program 
rugi z Warszawy. 1510 Audycja lite- 
racka, dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa, kurs I, 28 wykład 
z cyklu „Przyrod 16.20 Program lo- 
kalny. 18,40 Pieśni Jana Brahmsa, 19.00 
Kronika kulturalna. 1930 Muzyka i ak- 


tualności. 20.00 Reportaż literacki. 21.30 
Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnica Ra- 
glowa, kurs IT, 10 wykład z cyklu „Nau- 


ka o świecie”. 22.20 Gilda Zeria „Pod 
słońcem pokoju” — oratorium. 23.02 Mu 
zyka popularna, 23.30 Koncert soli 
Nowy — nieczynny 

Im St. Jaracza — „Dyrektor — 15, 


„Pułkownik Foster 
winy" — 

Powszechny — „Intryga 
19.00 


przyznaje się do 
1  móiłość* — 


Mały — „Domek 
19.15 


trzech dziewcząt" — 


ar irad = „Słomkowy kapelusz" — 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 17 
Anekin — „Jaś Szpak" — 17 


KINA 


BAŁTYK — Dfoga nadziei — 15, 17, 19, 


„oświatowych — 18. 

Ostatni Mohikanin — 20. Program 
dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Na granicy — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Cztery 
16, 16, 20 

MUZA — O 8 wieczorem po wojnie — 


rioiden — Skrzydlaty dorożkarz — 17, 
POLONIA — Skandal w Clochemerie — 


, 18, 
PRŽEDWIOSNIE — Dolina śmierci — 
REKORD — spientony nurt — 030, 1030 
ROMA — Wilheim Tell — 18. 
SOJUSZ — Zaręczyny Korynny Sehmidt 


ETYLOWY — Nleczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Cienie na forach — 18, 20 

TATRY — Cywil na stadionie — 16, 18, 


serca — 


WISŁA — Fanfan Tulipan — 16, 18, 20: 

WŁÓKNIARZ — Fanfan Tulipan 
17, 19, 21 

WOLNOŚĆ — Droga nadziei — 16, 19, 20 

ZACHĘTA — Nie ma pokoju pod oliw- 
kami — 18, 20 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki. Pabianicka e, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielo! 28. Wschodnia 54. 
Limanowskiego 37 1 ZU Kościuszki 48 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
oå godz. B do 20 dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolt, ul. Łagiewnicka 34, od godz. 
20 do 8 szpital im, M. Curie-Skłodow- 
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


KAUNIERZ KOŻNIEWSKO 


zwycięstw 


odnieśli pływacy łódzcy w Gdańsku 


|fakt wygrania 9 konkurencji spo- 
śród 12, mówi o przewadze łodzian. 

W tych 9 wygranych konkuren: 
cjach są zwycięstwa obu sztafet i dru 
żyny piłki wodnej. W skokach zwy- 
ciężyła młodziutka Fuks, natomiast 
skoków męskich nie punktowano, bo 
poziom ich był tak słaby, że zawod- 
nicy nie osiągnęli wymaganego mi- 
nimum. 

Pływacy gdańscy podciągneli się 
ostatnio mocno w formie, dzięki cze- 
mu ustanowili 6 rekordów okręgu, 
w tym 5 juniorów i 1 senior. 

Najlepsze wyniki uzyskali: na 200 
m st. klas. Nikodemski 2.49,8 na 100 
m st. dow. Sobczakówna 1.19,1 i na 
200 m st. klas. A Malinowska 3,05, 

W meczu piłki wodnej Łódź odnio- 
sła zwycięstwo 7:6 (7:2). 

Teraz od wyniku rewanżowych za 
woódów ze Szczecinem zależy, czy 
Łódź zakwalifikuje sie jako pierwsza 
w swej grupie do finału Pucharu 
Miast. 


* * 


. 

W pozostałych spotkaniach o Pu- 
char Miast Katowice pokonały War- 
szawę 100:95, a w Poznaniu repre- 
zentacja Wrocławia przegrała 87:100 

W zawodach poznańskich rekord 
Polski juniorów i młodzików ustaliła 
zawodniczka poznańskiej Stali Kle- 
mińska, przepływając 400 m st. dow. 
w czasie 6.26. W skokach z trampo- 
liny nieoczekiwane zwycięstwo od- 
niósł Skotnicki .nad  Kłaptoczem 
(Wrocław). 


Łódzki AZS 


w finale siatkówki 
o Puchar Polski 


Półfinałowe rozgrywki 0 Puchar 
Polski w siatkówoć mężczyzn odby- 
ły się w trzech grupach, przy czym 
po dwie pierwsze drużyny z każdej 
grupy w rozgrywkach półfinałowych 
zakwalifikowały się do finału, 

Z grupy pierwszej w Poznaniu do 
rozgrywek finałowych  zakwalifiko- 
wały się AZS (Łódź) i Gwardła (Wroc 
ław). 

Z grupy drugiej w Lublinie do fi- 
nałów weszły drużyny OWKS i Gwar 
dia (Gdańsk). 

Z grupy trzeciej w Kielcach w fi- 
nałach grać będą AZS—AWF (War- 
szawa i Gwardia (Warszawa). 

Niespodzianką jest zajęcie pierw-| i 
szego miejsca przez drużynę AZS 
(Łódź) — 3 pkt. przed wicemistrzem 
Polski Gwardią (Wrocław) — 2 pkt., 
AZS (Kraków) — 1 pkt. i Unią (Go- 
rzów) — 0 pkt. 

Łodzianie pokonali Gwardię (Wroc 
ław) 3:0, AZS (Kraków) 3:2 oraz 
Unię (Gorzów) 3:0. 


Il liga bokserska 


W niedzielnych spotkaniach o mi- 
strzostwo II ligi bokserskiej Spójnia 
(Warszawa) przegrała z Budowlany-| © 
mi (Poznań) 7:11 Gwardia (Słupsk) 
pokonała Kolejarza (Bydgoszcz) 15:5 
i Gwardia (Szczecin) wygrała ze Sta- 
lą (Wrocław) 11:9. 


Sporłowcy uczczą 
10 rocznicę 
powstania ZWM 


Ruch sportowy skupiający wielo 


ucz. 
10 rocznicy powstauia Związku Wal- 
ki Młodych. 


Koła sportowe i LZS w całym kr; 


ju organizować będą imprezy spo: 
towe w ciągu miesiąca lutego br. pod 
hasiem uczczenia 10 rocznicy pow- 
stania ZWM. 


Wiele kół sportowych z miast przy- 
gotowuje swoje ekipy do wyjazdu 
na wieś, aby wspólnie ze sportowc: 
mi wiejskimi organizować obcho: 
rocznicowe. 

Zakładowe koła sportowe wiączą 
z programem sportowym 
części artystycznych akademii org 
nizowanych przez zakłady pracy. 


W kołach sportowych, LZS | SKS 
odbędą się również zebrania wszyst- 
kich członków, na których wyśł 

szane będą referaty poświęcone 10 
rocznicy powstania Z WM. 


SML 


W hokeju nic się nie 


Ta sama 


doszła do. finału 


Hokeiści zakończyli już eliminacyj| 
ne rozgrywki o mistrzostwo Polski. 
Wstępne spotkania dowiodły, że w 
porównaniu z rokiem ubiegłym nie 
wiele się zmieniło w hokeju polskim 
Trzy zrzeszenia — CWKS, Górnik i 
Unia są nadal najlepsze i dzieli je od 
pozostałych różnica klasy. 

Czwartym finalistą, podobnie jak 
w roku ubiegłym, jest Gwardia. Tu- 
taj jednak trzeba zaznaczyć, że Gwar 
dia natrafiła w eliminacjach na nad- 
spodziewanie silny opór ze strony 
AZS i Włókniarza. Drużyny tych 
zrzeszeń były dla Gwardii równo- 
rzędnymi przeciwnikami. Siła zespo- 
łu akademickiego to przede wszyst- 
kim jej bramkarz Wojdylak, znany 
jako bramkarz drużyny hokeja ziem 
nego. 


Dodatkowy mecz 
zadecyduje 
o tytule mistrza Łodzi 


w tenisie stołowym 


konana dotychczas drużyna KS 
wila swym zwolennikom przy 
lespodziankę, przegrywając nle- 
oczekiwanie x zespołem Spójnia 326 119 
KS im. Łukasińskiego 4; 
Przegrane te sprawiły, że o tytule mi- 
strza Łodzi w tenisie stolowym zadecy- 
Sr dodatkowe spotkanie KS B 
jnia 326 wyznaczone na środę, 4 bm., 
w świetlicy ZPW im. Reymonta (Łąko- 


wa 3-5) o god: 
to następujące wy- 


pora tyi osiy 

ni5 zakastńskiero — Gwardia 4:2, Bpół 
KS _ Ossowskiego 
9 Maja — KS Marchlewskiego 10 
gniwo = ES, Rkastórkiego 28, Spójnia 
326 — Gwardia 10:0, KS 3 Maja 
ymonta 412, Spójnia 326 — - Kolejarz 


milstezowukich spotkaniach „6 
żeńskich: ŁF Zegarów — KS .Łuk: 
skiego Z 10, KS Łukastóskiero 
624, la 326 — AZ! 
Łukasińskiego — Ło Zakł. 
pakialńskiez Ir AZS 


in, LEJ 
1 10:9, Spójnia 


KS Luksemburg 8:2, AZS (UŁ) — 
KE 1 10:0, CBT — AZS 
— KS Odzi 


4:6, Gwar- 
Tak a. (PŁ) 4:6, Gwar- 


107)! 


niż udało się jej to udowodnić. Odnalezie 
nie zwłok Radziszewskiego odnowiło spra 
wy nie załatwione: chłopcy nie przypusz- 


Na r'ngach | ligi bok: 


Nr 29 


sersk ej 


Chychła już w dobrej formie 


Drużyna CWKS zdecydowanie na | miejscu 


BEZ wagi muszej wystąpiły dru 
żyny CWKS i Stali (Chorzów) 
w meczu bokserskim o mistrzostwo 
I ligi Poza tym skład CWKS był 
mocno osłabiony brakiem Kukiera, 
Woźniaka i Gościańskiego, który 
pauzuje po nokaucie. 

Mimo tych luk wojskowi pokona- 
li Stal 11:7 i zapewnili sobie tytuł 
mistrza Polski. Poziom poszczegól- 
nych walk był raczej słaby, jedyny 
wyjątek stanowią wagi leka i pół- 
ciężka, w których Soczewiński spot 
kał się z Rodakiem, a Grzelak z 
Nowarą. i 

Wyniki techniczne (na pierwszym miejs 
su CWKS): 

Szadkowski przegrał z Górawskim, 

Krużą zdecydowanie wygrał z Łuka” 

szczykiem, Soczewiński pokonał Roda- 


zmieniło 


czwórka 


mistrzostw Polski 


Błędom taktycznym przeciwnika -i 
pewnej dozie szczęścia Gwardia zaw- 
dzięcza swoje zwycięstwo nad Włók 
niarzem. W spotkaniu tych drużyn 
był taki moment, gdy Włókniarz 
prowadził 2:0 i niemal cała widow- 
nia była przekonana, że to raczej 
Włókniarz dojdzie do finału. Ale 
Włókniarz nastawiony na atak zapom 
niał o obronie, co przeciwnik świet- 
nie potrafił wykorzystać i z szybkich 
przebojowych akcji wyrównał, by 
w ostatniej tercji zdobyć zwycięską 
bramkę. 

W meczu tym w zespole Włóknia- 
rza wyróżnili się zdobywcy bramek 
Koczewski, Filipiak oraz Szkup. 
Gwardia zawdzięcza zwycięstwo w 
dużej mierze Skotnickiemu zdobyw- 
cy dwu bramek. Trzecią bramkę za- 
pisał na swoje konto Dziuban. 

W trzecim dniu eliminacji w gru- 
pie pierwszej CWKS wygrał z Kole- 
jarzem 10:1 (3:0, 4:0, 3:1), w grupie II 
Górnik pokonał Budowlanych 4:2 
(1:0,2:0,1:2) i w grupie III Unia wy- 
grała z Ogniwem 9:1 (4:0, 2:1, 4:0). 

Finałowa grupa: CWKS, Unia, 
Gwardia, Górnik rozpocznie decydu- 
jące rozgrywki o 1—4 miejsca w śro- 
dę, 4 bm., a do walk o dalsze miejsca 
5—8 staną w Łodzi: Kolejarz, Budo- 
wlani, Ogniwo i Włókniarz. 


Tym razem 
koszykarki Włókniarza 


na 3 miejscu 


w czwórmeczu koszykówki żeńskiej 
odbytym w Warszawie miejscowa Spójnia 
ponownie okazała się najlepszym zespo- 
łem | zajęła pierwsze miejsce, nie przes 
grywając ani jednego spotkania. 

Drugie miejsce zajęły tym razem ko- 
szykarki Kolejarza (Poznań). Na trzecim 

fejscu znalazła się drużyna Włókniarza 
(Łódź), która wygrała jedynie z OWKS 
(Kraków) 25:24, Łodzianki przegrały ze 
Spójnią 37:64 (13:37), a z  Kolejarzem 
24:32 (14:14). 


Ka, Rosiak przegrał z Merkalem, Sta 
nikowski zremisował z  Zegrodzkim, 
Kupczyk wygrał przez t.k,0, W I run- 
dzie z Kuszom, który uległ kontuzji 
oka, Piórkowski wygzał przez poddź 
nie się W I r, Stuchiika, Grzelak w: 
punktował Nowarę i Mańka przegrał z 
Urbaniakiem, 
Ww Lublinie miejscowy OWKS prze 
grał z Kolejarzem (Gdańsk) 8:12. 
W zawodach tych doszło do cieka- 
wej wałki Chychła — Czapliński, 
W dwóch ostatnich starciach Chy- 
chła uzyskał zdecydowaną przewa- 
gę Na tle mistrza olimpijskiego 
Czapliński wypadł dobrze. 
miki techniczne (na 
miejscy OWKS): 

Kargier pokonał Kaszubę, B'edakie- 
wicz wygrał wskutek dyskwalifikacji 
wielgosza, IKęsy zwyciężył Kleina, Ko- 
walewskiego  zdyskwalifikowano za 
nioczystą walkę z Milewskim, Zazdro- 
ściński uległ Sadowsklemu,  Gwackl 
przegrał przez t, k. 0. w II r. z Polek- 
sem, Jaworskiego zwyciężył Bańkow= 
ski, Czaplińskiego pokonał Chychla, 
Baczewski przegrał przez t k. 0, W III r, 

z clakiewiczem, Franek wygrał 
wskutek dyskwalifikacji Borka. 


SPOTKANIE zespołów Gwardil 
Warszawa — Gdańsk odbyte 
w Gdańsku, zakończyło się porażką 


pierwszym 


„| drużyny stołecznej 1:13. 


Pomimo iż. udział w zawodach 
wzięło aż 8 zawodników przebywa- 
jących na obozie kadry w Sopocie, 
mecz nie był interesujący — po- 
szczególne pary reprezentowały zbyt 
słaby poziom. 

Najlepszym pięściarzem okazał się 
Stefaniuk, który wysoko zwyciężył 
na punkty chaotycznie walczącego 
Murawskiego. Dobre wrażenie wy- 
warł również Tyczyński, zdradzają” 
cy duże postępy. Natomiast Antkie- 
wicz sprawił zawód, bo walczył nie 


czysto. 
Wyniki techniczne (na 
miejscu zawodnicy gdańscy): 
Justka zwyciężył Potockiego, Stefa- 
niuk po najładniejszej walce moczu 
wygral z Murawskim, Ziemian w I r. 
skapitulował przed Tyczyńskim, Pek 
zremisował z Katlowskim, Antklewicz 
wykrał z Kopysiewiczem, _ Zawalski 
przegrał w I r. przez t, k, o. z Plńskim, 


pierwszym 


w I r, przez t. k, 0. Woźniaka, n Wękrzy 
lak (Gdańsk) nie! miat przeciwnika: 


Remis i porażka 
Śliwy w Bukareszci 


W IV rundzie międzynarodowego ture 
nieju szachowego w Bukareszcie repre- 


zentant Polski, Sliwa, zremisował z Rel- 
cherem (Rumunia), a w V rundzie Polak 
po 16 posunięciach uznał się za pokona« 
nego w grze z Toluszem (ZSRR), 


PABIANICKIE ZAKŁADY 
TKANIN TECHNICZNYCH 
w Pabianicach, ul. Boczna 1k 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia {odwołania za- 
łatwia dyrektor lub jego zastęp- 
ca w poniedziałki od godz. 13 
do godz. 17. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pra- 
cy, dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

258-K 


Przypadki światem nie 
zdarzają się pojedynczym ludziom. 


TO NIE BYŁ PRZYPADEK U 


lecz 
Są 


rządzą, 


chciał go wpuścić do komendanta komi- 
sariatu. Domagał się nazwiska, którego 
chłopiec wzbraniał się podać; był ostroż- 
ny — skąd Zenon dowiedział się wtedy 
o Radziszewskim? 

— Proszę zameldować, że mam rzeczy- 
wiście bardzo ważną sprawę. Rzeczywiś- 
cie! 

Tak długo nalegał, aż milicjant, zawia 
domiwszy oficera o niezwykłym natrę- 
cie, otrzymał polecenie wprowadzenia 
chłopca. Minąwszy cebrzyki ustawione 
na korytarzu, Jacek wszedł do ostatnie- 
go pokoju po lewej stronie; ten był już 
po remoncie. Stare meble biurowe odmło- 
dniały w świeżych ścianach. Za wielkim, 
czarnym biurkiem, nie pasującym ani do 
dyktą krytej jasnei szafy na akta, ani do 


ie | stolika pod maszynę, ani do twardych fo 


zelików = siedział młody voficer milicji 
Twarz miał przyjemną, gładką, jakby nie 
tkniętą brzytwą. Oczy duże i niebieskie 
(„niczym u Zbycha” — pomyślał Jacek) 
tworzyły drażniący kontrast z mundu- 
rem, wysokimi butami i potężną fajką, 
którą raz po raz to wyjmował, to wkła- 
dał z powrotem między wargi. 
Stanąwszy przed oficerem, Jacek grun 
townie zapomniał wszystko, co zamie- 
rzał powiedzieć. Gotowe zdania uleciały 
z głowy, zaczął się jąkać, potykać o 
głoski, mnożyć słowo „rzeczywiście”. Po- 
rucznik poznał kalekę od pierwszego spoj 
rzenia: piątka z ulicy Barskiej ciągle ab- 
sorbowała uwagę milicji podejrzewającej, 
mimo sądowego orzeczenia, że banda Ko- 


czali, jak bardzo wiele już wie 0 nich 
cierpliwa i skrupulatna milicja. 

— No, śmiało! — Wyjętą z ust fajką 
porucznik jednocześnie ośmielał chłopca 
do mówienia i wskazywał mu krzesło. — 
Siadaj i mów. Jacek Siwicki? Prawda? 


Lecz chłopiec ciągle nie mógł wykrztu- 
sić słowa. Na koniec gwałtownynt ru- 
chem wyszarpnął z wewnętrznej kieszeni 
kurtki sporą, wygniecioną i zniszczoną 
kopertę. Położył ją ostrożnie na czarnym 
blacie biurka i wtedy dopiero usiadł na 
krześle. Porucznik wyjął z koperty e- 
gzemplarz „Kuriera Wieczornego” z po- 
wycinanymi całymi słowami i pojedyn- 
czymi literami. Gdy zdumienie zabłysło 
w jego dużych oczach — pojął on, jakie 
świadectwo dobrej woli ma przed sobą — 
Jacek zaczął mówić, jąkając się i klu- 


nawet dni, gdy, jakby zmówione, groma- 
dzą się razem, wywołują zamieszanie cza- 
sami błahe, czasami poważne. Sprawy 
istotne jednak nie w przypadkach mają 
swe właściwe źródło. Zbieg okoliczności 
może najwyżej opóźnić lub przyspieszyć 
działanie sił innych, głębszych, więc 
mniej widocznych — a potem mówi się: 
przypadek! i wzrusza wobec tego ramio- 
nami — na przypadek nie ma lekarstwa! 

— Na przypadek nie ma lekarstwa! — 
"gorąco tłumaczył sekretarz Dąbek, we- 
zwany do Komitetu Dzielnicowego dla 
wyjaśnienia wydarzeń zaszłych w fabry- 
ce żarówek. — Na przypadek nie ma le- 
karstwa! — powtarzał słuchając formuło- 
wanych przeciw sobie zarzutów. Fatal- 
nym przypadkiem nazywał te same wy- 
darzenia, które Macisz uznał za wyjątko 
wo szczęśliwy zbieg okoliczności: choro- 
bę Lowaka i wyjazd Kuncewicza, wezwa- 


cząc: 


— Panna Radziszewska straciła w zi- 
mie brata. Przed kilku miesiącami otrzy- 


zła więcej miała grzechów na sumieniu, 


mała list. Ten list wysłałem ja... 


nego na kurs obsługi nowowprowadzo- 
nych maszyn. Wskutek tego obaj nie mo- 
gli być obecni na posiedzeniu fabryczne- 
i go Komitetu Współzawodnictwa. 
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